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Założyciel I wydawca Jan Grodek . 

Składajmy ofiary na szko~ 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Po\s\dej Macierzy Szko\nej. 

WJłJ(ZOe DOlitJki uolikiej.: 
Praca państwowo tw6rcza w okre· 

aie obecnym z racji warunków zewnętrz• 
nych znów utknęła. Zdało się wszak 
jut przed paru tygodniami, lt wszystk~ 
ku lepszemu się kieruje, i:t uybsze~1 
krokami pójdzie naprzód budowe adm1• 
nlstracji kraju. 

Nagły a niespodzlewanJ zwrot zala· 
mał przed ostrym kętem wszystkie te 
d11tenia. Szczę§liwie, społeczeństwo na­
ue nie poddało się destrukcyjnemu 
wpływowi nagłych porywów, maj11cych 
wiecej z sentymentem, nit E rozwaitll 
wspólnego i nie zeazlo na manowce 
bezpłodnych l>Ogl'6zek \ d\s6w. 

Wprawdzie w . miar~ potrzeby pro­
gram narodowy nag\fłł się do . warun• 
ków chwiH, lecz obecnie znów. odzysku· 
jemy linję wytyczm1, oby już wreszcie 
nlezawodnę, . celowii a w pomy§lne 
a~utki płodn'łf Tu ,wła!nie uwidocznia 
4'ię kolosalne znaczenie rządu polskie· 
go, a przedewszystl<iem władzy ~wierzch­
niej w postaci Rady Regency)neJ. ChJ• 
ba pamiętamy )es7.C7.e dokładnie owe 
szalone fluktuacje opinji pub\ic?:nej w 
Polsce, którę lada co wyprowad?:alo ?: 
równowagi, która stale skłaniała się ku 
krańcowym przeciwieństwom. 

Ale wówczas nie było owego cen• 
tra\nego wspólnego mianownika, do 
kt6re'1o sprowedzai«l się rozbietności 
przekonań, z którego promieniuje na­
zewnątrz ostateczny wyraz woli naro• 
dowej. 

W chwili najhardziej trudnej i prze­
łomowej potrafiła Rada ująć vr swe rę­
ce ster opinji i umiejętnie nill pokiero· 
wał. Tym jednym czynem więcej so­
bie zaufania wśród narodu zjednała, 
niż calą swę dotychczasow11 mozolną 
działalnością„. 

Wprawdzie nie rozporządzamy jesz· l 
cze jasno wytkniętym programem, a 
wypadki polityki bieżącej wykazują, iż 
na wiele zagadnień nie umieliśmy jesz· 
cze przygotować opracowanej w szcze· 
g6łnch odpowiedzi, jednak znów zdaje· 
my się wkraczać na racjonalną drogę 
polity!<i zewnętrznej, drogę już tylko, 
l przedewszystkiem polską. 

Ta wła§nie polityka zewnętrzna jest 
obecnie punktem centralnym, dookoła 
którego wszelkie kombinacje polityc,z· 
ne się zbiegają. Właściwie, całe postę· 
powanie rządu naszego możnaby do dzie• 
dziny zewnętrznej polityki zaliczyćbowiein 
wewnętrzna ogranicza się tylko do próby. 
pogodzenia stronnictw, do pracy przy· 
gotowawczej celem objęcia całego apa­
ratu administracyjnego kraju. Nato· 
lt\ est rokowania z mocarstwami cen· 
tra\nemi w najrozmaitszych sprawach, 
zwy ,\\e w państwie będących par excel· 
lence 1\\ewspólmiernemi z wszelkiemi 
w,:lywarn\ zagranicy, noszę charakter 
uzależniony faktycznie od decyzji rzą· 
dów sprzym\erzonych i są wobec tego 
z istoty swej przedmio,em polityki ze· 
rmętrznej. 

To tet fe przedewszystkiem sprawy 
winny być na forum publiczne wycią· 
,Qane. omAwiane i krytykowane. 

.........,...~~ ...... 
Uczyńmy dzi§ resumtS z chaotycz­

nych dość jeszcze w chwili obecnej 
objawów sytuacji politycznej, aby lepiej 
zorjentować si~ w tych ważnych dla 
przyszłych losów Polski wypadkach, ja· 
kie niechybnie niedaleka przysdość już 
przyniesie. 

Mote stać się to jedynie na tle 
scharakteryzowania sytuacji politycznej 
ogólnej. 

W of na najwidoczniej zbliła etę już 
ku końcowi. Wprawdzie zachód iesz· 
cze trzyma aię wobec idei szybkiego 
zawarcia pokoju na zasadach porozu• 
mienia opornie i nosi się jeszćze z za• 
miarami militarnego decydowania o po• 
koju, jednak dla nas, ziem i narodów, 
połotonych na wschód od granicy nie• 
mieckiej, wojna narazie kończy się jut 
politycznie (jeszcze nie ekonomicznie!) 
Jak zauwdył ostatnio w parlamencie 
niemieckim hr. Hertline, pokój s Wiei• 
korosjQ stał się dla niej kwestiia tycia 
i gmierct i przeto zawarty być musiał. 
Z Ukrainłl formalnie sprawa Jul jest 
załatwiona, a operacie ostatnie nosiły 
chnrakter karnej ekspedycli przeciw 
bandom bols?.:ewickim, z któreml rz~d 
żytomierski nie m6~l sobie dat rady 
i które istotnie mogły były w niwecz 
obrócić znaczenie traktatu pokojowego. 

Z Innych wiadomości o wypadkach 
politycznych, zaszłych na wschodzie, 
naJety wymienić zwrot pewien w spra· 
wie chełmskiej, znamienny jut w Wie­
dniu oraz starania pewnych grup Jlte'!· 
skich w sprawie rozpoczęcia Jut obecnie 
budowy państwa litewskiegq i w zwięzku 
z tym będące podróże dyplomatyczne 
do Berlina, a nawet pono, jak pisma 
niemieckie doniosły, dynastyczne prze• 
targi. 

Tra)stat po~ojowy 
~Rumunią. 

Z Berlina donoszą urzędowo. 
W zamku Buchtez pod Bukaresztem 

dn. 5 marca o god:r:. 7 wiecz. został 
podpisany przez pełnomocników państw 
czwórprzymierza i pełnomocnika ru· 
muńskiego następujący traktat: 

Ożywieni pragnieniem . zakończenia 
stanu wojny pomiędzy Niemcami, Austro· 
Węgrami, Bułgarją l Turcję ~ jednej 
strony i Rumunją-z drugiej i chęcią 
przywrócenia pokoju, podpisani, a mh1-
nowicie sekretarz stanu do spraw za· 
granicznych cesarski rzeczywisty radca 
tajny Ryszard v. Kuhlmann, jako peł· 
nomocnik Niemiec, minister dworu ce• 
sarskiego i królewskiego I minister 
spraw zagranicznych Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Mo§ci Apostolskiej, radca 
tajny Ottokar hr. Czernin na Tudeni· 
tzu, jako pełn9moc;:nik Austro-Węgier, 
wiceprezes Sobranja pa11 dr. Monczi­
łow, jako pełnomocnik Bułgarji, Jego 
Wysokość Wielki Wezyr Talaat Pasza, 
jako pełnomocnik Turcji, z jednej stro­
ny, oraz· pan C. Argetojanu, jako peł· 
nomocnik Rumunji - z drugiej strony, 
po sprawdzeniu swych pełnomocnictw, 
zgodzili się, że potem, gdy, podpisany 
w dniu 9 grudnicl 1917 roku, traktat o 
zawieszeniu broni w dniu 2 marca 1918 
r. został wypowiedziany, zaś w dniu 
5·tym tegoż miesiąca o godz. 12-ej w 
południe stracił moc swą, od północy 
dnia 5 marca 1918 roku został ustano· 
wiony czternastodniowy rozejm z trzy· 
dniowym terminem wymówienia. Po• 
między podpisanymi panuje zupełna 
zgodność co do tego, iż w trakcie cza· 
su tego ma być zawarty istotny pokój 
l to na zasada~h następującej umowy: 

1) Rumunia odstępuje państwom 
eentralnym Dobrud!ę aż do Dunaju. 

2) Pafiatwa czwórp1 zymierza posta· 
rają aię o utrzymanie dla Rumunji dro„ 
łti handlowej do morz" CHrnego po· 
przez Konstancję. 

3) Ządane przez Austro-Węgry wy­
równanie granicy austrjaćko·rumufiskiej 
zosteje prsez Rumunję zasadniczo przy-
jęte. • 

4) Równie! nsadnlczo zaakcepto• 
wane będ,, odpowiadają~e sytuacji, 
łrodkl na polu gospodarczem. 

5) Rzęd rumuński obowi11zuJe się 
ni~zwłoe-::nie demcbilłzować przynaj• 
mniej 8 dywizji armji rumuńskiej. De· 
mobilizację kierowa~ hęd'ł wsp6łnie 
~łówne dowództwo grupy wojsk gen. 
feldmarszałka Mackensena i rumuński" 
dowództwo wojskowe. . oniewat po· 
między Rosją i Rumunję pr?.:ywr6cony 
został pokój, zostan4_ zdemobilizowane 
i pozosta:e części arm~l rumuńskiej, o 
Ile nie będą potrzebn do alutby bez• 
dieczeńatwa nm .iranicy rumuńsko·ro-
1yjs 'dej. · 

6) Wojska rumuńskie niezwłocznie 
0"US:i:c -a ~e·ętA " z•r, nie terytorja 
monarchji austrjacko·węgierskiej. 

7) Rzęd rumuński zobowiązuje się 
wszełkiemi środkami popierać pod 
względem techniki holejowej transpor­
towa 1ie wojsk państw sprzymierzonych 
przez Moldawję i Besarabj~ do Odesy. 

8) Rumunja zobowiązuje się zwol• 
nić niezwłocznie znajdujących się w 
służbie w armji jej oficerów, przyml­
letnych do państw, pozostających w 
wojni !I z czwórprzymicrzem. Ze strony 
państw sprzymierzonych oficerom tym 
&apewniony będzie wolny przejazd. 

9) Traktat nabiera niezwłocznie mo• 
cy obowillZUjfłC:ej. 

W celu stwierdzenia teuo pełnomoc· 
n\cy umowę tę po.lpisali i zttopatrzyli 
pieczęciami. 

Przygotowany w pięciu oryginałach 
w Buchtezie w dniu 5 marca. 

(Następują podpisy). 

Jak podpisywano traktat 
pokojowy z Rosją? 

Komunikat Biura Wolffa: 
Po przyjęciu przez delegację rosyjską 

w dniu l·ym marca projektu traktatu po­
kojowego, wraz z dodatkami i traktatami 
uzupełniającemi, przewodniczący tejte So· 
kolikow oświadczył, te zrzeka się przedy­
skutowania ttaktatu w komisjach. 

W dniu 2·im marca przewodniczący 
oraz poszczególni członkowie delegacji 
rosyjskiej nawiązali kontakt z delegatami 
czwórprzymierza, w celu otrzymania wy· 
jaśnienia, co do poszczególnych punktów 
projektu. Ze strony rosyjskiej nie wyra· 
tono tadnych tyc~eń, zmierzajl\cych do 
wprowadzenia zmian. 

Po wzajemnem porozumieniu postano­
wiono w dniu 3-im marca podpisać trak­
tat. W dniu 3·im marca o godzinie 1 l·ej 
przed południem zebrały się delegacje na 
posiedzenie plenarne pod przewodnictwem 
ambasadora austriacko,.,węgierskiego v. Me­
rey'a. 

Zbadano pełnomocnictwa i uznano je 
za prawomocne. Po wspólnem porozumie· 
niu zastrzetono, że sekretarz stanu von 
Kiihlmann i hr. Czernin dodatkowo podpiizą 
traktat w Bukareszcie. 

Następnie przewodniczący delegacji ro· 
syjskiej złożył dwa oświadczenia. Pierw­
sza deklaracja dotyczy art. 4 usti:pu 3 
rrojektu traktatu odnośnie do zrzeczenia 
się Rosji prawa mieszania się do organi· 
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zacji stosunków prawno-państwowych i 
międzynarodowych w dawnych tureckich 
okręgach E~dhanu,' Karsu i Batumu. Pan 
Sokolikow oświadczył, te to postanowie· 
nie oznacza zmianę granic bez uprzednie„ 
go zapytania o zgodę danej ludności i te 
Rosja zgadza się, zakładajllC jednocześnie 
protest. 

W drugiej sweJ deklaracli przewodni· 
czący delegacji rosyjskiej za.znaczył z na­
ciskiem, te nltimatum niemieckje wysłane 
zostało w chwili demobilizacji republiki 
rosyjskiej. Wobec tego Rosja zmuszona 
jest do przyjęcia ultimatum i do podpisa­
nia przedstawionych traktatów. Lecz po· 
kój ten nie jest pokojem na zasadzie po­
rozumienia. 

Ludy zamieszkujące kri>sy Rosji pod· 
dane będą wpływowi przeciwnika pod 
pretekstem prawa samookreślenia narodów 
w celu obrony przed rewolucją tamtej­
szych klas panujących i w celu zwiększe­
nia sił kontr-rewolucji. Czwórprzymierze 
popitra równiet kontr-rewolucyjne dążenia 
Finlandji i na Ukrainie. Rosja, pogwałco­
na złamaniem rozejmu, po daremnym ape­
lu do robotników niemieckich, zmuszona 
jest podpisać traktat pokojowy, nie wda-
jąc się ta1ne rokowania. 

Ambasador v. M~rey wyraził swoje u­
bolewanie z powodu oświadczenia rosyj­
skiego. Delegaci ctw6rprzymierza mieli 
nadzieję i życzyli sobie, aby w ostatnim 
dniu pertraktacji zabrzmiały tony pokojo­
we i pojednawcze. Jeteli delegacf a rosyj• 
ska kwestjonuje postanowienia co do Ed­
rbanu, Karsu i Batumu, to należy zauwa­
łyć, te rosianie byli w mo~noki i mieli 
dostateczny termin do -pr„eprowadzenia 
rokowań i urzeczywistnienia tyczenia 
zmian. 

Jeieti przyjęli w całości I bez rzeczo• 
wego opracowania szczegółów projekt, to 
nie mają prawa uskarhć się na to i sa• 
mi ponoszą odpowiedzialność. 

Rokowania w Brze~ciu trwały przy ab­
solutnem zawieszeniu broni przez dwa 
miesil\Ce. Przy rzeczowem wyzy-kaniu te„ 
ł?O terminu delegacja rosyjska miałaby a! 
nadto duto czasu, aby dzieło poko}u O• 

pracować na fundamencie zasad ustało· 
nych na początku rokowań. Jeżeli dele-
1?acja rosyjska zeszła potem z tej drogi i 
obecnie rezygnuje z ostatecznej dyskusji, 
to ona sama ponosi winę. 

W dłutszem przemówieniu, ilustrowa· 
nem obfitym materjałem historycznym, 
etnograficznym i geograficznym przewod­
niczący, delegacji t reckiej Hlkki-Pasza 
wystąpił przeciwko oświadczeniu Sokoli­
kowa. Przypomina on o tem, te owe o­
kręgi przez cztery wieki należały do Tur­
cji, te Rosja owładnęła niemi, usprawie· 
dliwiając to odszkodowaniem za niespła­
cone przez Turcję koszta wojenne, i te 
Turcja, w czasie władania temi okręgami 
nie zagrałała stamtąd ani razu Rosji. -
Odpiera on zarzut o aneks i, wskazując 
na dosłowne brzmienie projektu traktatu, 
zaproponowanego prz~z sprzymierzonych, 
opiewającego, że ludność ma prawo sama 
rozstrzygnąć o swoim przyszłym losio 
państwowym. 

Oen. Hoffmann zastrzegł się przed za„ 
rzutem pogwałcenia przez Niemcy rozej· 
mu, powołując się na oświadczenie se• 
kretarza stanu v. K.ilhlmanna na posiedze· 
niu plenarnem z dnia 10 lutego. Pan 
Kiihlmann powiedział wtedy zupełnie wy­
raźnie komisarzowi ludowemu dla spraw 
zagranicznych, te po przerwaniu rokowań 
pokojowych przez jedną ze stron traktat 
rozjemczy automatycznie traci swoją moc. 
Pan Trockij przyjął to do wiadomości be1 
tadnego sprzeciwu. 

Demobilizacja rosyjska ro~poczęła si~ 
na skutek rozkazu z dnia 10 lutego, lea 
w rzeczywistości trwała jut od paru ty. 
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godni, a de facto armja rosyjska była w 
dniu 10 lutego już zdemobilizowana. Jut 
poprzednio niemieckie dowództwo wojsko: 
we wiedziało, gdzie i na jakiej przcstr?em 
stanowiska rosyjskie nie S:il obsadzone 
przez wojska ros1iskie. 

O tych stusunkach faktycznych rząd 
rosyjski wiedział oczywiście tak samo do­
br~e. jak i niemieckie dowództwo woj· 
.skowe. 

Poseł v. Rosenberg, który zabrał Da• 
1tępnie głos, powiedział, że delegaci nie· 
mieccy jd w grudni11 i styczniu czynili 
r1etelne wysiłki w celu doprowadzenia do 
,okoju na zasadzie porozumienia. Nie opie­
rali elę oni na prawach, że NiemCly mogły 
sobie pnywłaszczyó edobyte tereny. Zre· 
eygnowano z tego wobeo dątenia do WJ· 
rozumienia ideałów nowej Rosji. Lecz do 
porozumienia nalez11 zawsze dwie strony, 
które porozumienia sobie ~yc11ą. Tymcza-
1em delegacja niemiecka stwierd11ila, że 
po stronie rosyjskiej dobra wola znikn~ła. 
Z powodu nieszoaęanej fatalności delegacja 
rosyjska nie chciała wierzyć w uczciwość 
umiarów niemieckich względem narodów 
kresowych. Tymczasem stosunki się zmie· 
llił.v, a wraz z niemi zmieniły się równie! 
iądania Niemiec. Lecz i dziś jeszcze żą· 
dania Niemiec dalekie Bił od tego, aby bez· 
względnie wyzyekaó stosunek sił. Jeżeli 
więc delegaci rosyjscy mają na względzie 
1ylko te 3 dni, które im przedstawiono, 
jako termin, to stwarza to fałszywy obru. 
Zawieszenie broni trwało około 6 tygodni, 
11t dJ cbwtli, gdy IO·go lutego eerwane zo· 
atały rokowania. A więc rząd rosyjski miał 
w swojem ro.zporz11dzeniu nie 3 dni, lecz 
6 tygodni plus 8 dni, aby decydować o 
przyjęciu lub odrzuceniu warunków poko· 
jowycb. Nale~y tu dodać, te konferencje 
styczniowe i lutowe doprowadziły do bar• 
dzo pomyślnych rezultatów, właśnie w dzie· 
dzioach, gdzie wynikały różne komplikacje. 
Rosji nie narzuca się pokoju. Naród ro­
ayjski może znpełnie awobodnie 1decydo· 
wać, czy chce przyjąó zaproponowane wa­
runki, czy teź prowadzió w dalszym oiągu 
v. uJot;. Rz11id rosyjski nie ma prawa kwe· 
stjooować uczciwości zamiarów niemiec• 
kich, oo do fludności okręgów kresowych, 
tembardziej, że w krótkim czasie, od ja· 
kiego rzfld ten znajduje eię u władav. 
stwiordzonem zostało jawne przeoiwieństwo 
pomiędzy jego czynami a słowami. 

Przewodniczący delegacji rosyjakiej wspo­
mniał w oświadczeniu swojem również i o 
robotnikach niemieckich. Sądzimy, że ten, 
komu ślę zdaje, 1~ robotnik niemiecki otrzy• 
muje z zagranicy WRkazówkl i instrukcje 
co do swego zachowania ei~ na wewnątrz 
i na zewnl\trz, ten nie rma robotnika nie· 
mieckiego. Robotnik niemiecki jest to teo 
sam człowiek, który w rowach atrzeleekich 
broni od 4 lat ojczyzny swojej z bezgran\• 
eznem poświęceniem i jeżeli on chce pne· 
prowlld!biĆ coś, co dolyozy wewnętrznego 
urządzenia jego ojczyzny, lub istnieją figo 
porz!\dku spraw publicznych, to uczyni on 
Io we własnym domu wraz ze swoimi ro­
fakami. Komu się zdaje, że potrzebne mu 
"' do tego rady zewnętune, te11 ubliża 
1>botnikowi niemieckiemu. 

PrzewodniczłłcY delegacji bułgarskiej 
~onc1ew zaznaczył, te przedstawiciele 
ezwórprzymierza zeszli aię z delegatami 
Rosji w tym celu, aby zawrzeó pokój trwa„ 
ły, a nie aby poeiaó ziarna nowych wojen. 
Tymczasem ton oświadczenia pana Soko­
llkowa wytwana atmosferę, która eiQ nie 
zgadza z temi zamiarami, Odrzuca on nie­
uzasadnione twierdzenia delegacji rosri· 
akiej, jakoby czwóprzymieue mialo 2am1ar 
pogwałcić Rosję; msśl ta dalekit jest od 
umiarów Bułgarii i jej sprzymierzeńców. 
Jeżeli Rosja 2n11jduje się obecnie w takiej 
a nie innej eytnaeji, to jesł to jedynie 
1kutkiem tej trótkowsrocznej polftykJ, k\ó• 
rll Rosja prowadziła. 

Po replice pana Sokolłkows, który w 
ogótoyob zarysach powtórzył poprzednio 
juz w;łuB!czone myśli, oraz po odpowie· 
dziacb posł~ v. Rosenberga i gen. Hoffman­
na, posiedzenie przerwane t:oetało o g. 2 
na dwie godziny. Po ponownem otwarciu 
posiedzenia o godz. 4 przystąpiono do pod· 
pisania traktatu, oo się skońciyło o godz. 5. 
Nast4)pn1e przystąpiono do podpisania u­
mów prawnych, co trwało do godz. 6 i pół. 

Poozem przemówił ambasador v. Merey 
oawiadczajflC: Nie chciałbym pomiDl}Ó li• 
roc.zyetego aktu, który się właśnie dokonał, 
be1 wyraaenia nad zł ei, ·~e pokój, podpisany 
dziś prze1 narody nau.ej grupy mocarstw 
oraz Roaję po a i pół letniej wojnie umai· 
liwi stopniowe podj~cie dawnych przyjaz· 
nycb stosunków. 

Wyrasłwszy ałowa podzięki sekretarja· 
towi i tłomac.zom ambae11dor v. Merey oś· 
wiadczył, łe 1okowania pokojowe BI} za• 
końozene•. 

OAZETA ŁODZKA 

Minister Steczkowski u k21n• 
clerza Rzeszy. 

Z Berlina donoszą pod datą 6 mar· 
ca: Kanclerz Rzeszy dr. hr. Hertling 
przyjął dzisiaj na posłuchaniu p. Stecz­
kowskiego b. polskiego ministra skarbu. 

Granica z Rosją. 
Biuro Wolffa donosi: 
Linja, przewidziana w artykule 3 frak• 

tatu pokojowego z Rosją, oznaczająca gra„ 
nicę zachodnią rosyjskiego zwierzchnictwa 
państwowego, biegnie pomiędzy wyspami 
Dag() i Worms, jakotet pomiędzy wyspą 
Moon a lądem stałym, a dalej ciągnąc się 
po linji łuku niewiele tyTko wklęsłego, 
przez zatokę Ryską_. dochodzi do lądu .st~­
łego, nieco na połnoc-wschód od u1śc1a 
liflandzldej Aa, idzie d.a!ej w przedłużeni.u 
tegoż łuku wokół Rygi l przekracza Dźw1· 
nę na wschód od Oger. · 

W dalszym ciagu granica ta ~rzyma 
się biegu rzeki Dźwiny at do okohcy oa 
wschód od Dźwińska do miejsca, gdzie 
dotychczas kończyła się granica Kurlan„ 
dji i idzie stąd, w linji dość prostej, do 
południowego końca jeziora Dryświaty, 
przyczem miejscowo~ć Dryświaty pozostaje 
na wschód od tej Jinji. W tem miejscu 
Jinja skręca w kierunku południowc-zacbo· 
dnim i przerzyna linję kolejową Swięcia­
ny-Lyntupy mniej w1~cej w połowie. Miej­
scowości Widze i Twerecz pozostają na 
wschód od tej linji. 

Idąc dalej obok miejscowości Michali­
szki i Oerwjatv, pozo~tających na zachód, 
dobiega Jinja, po licznych skrętach, do Ji. 
nfi icolejowej Wilno - Smorgoń, którą 
przekracza nieco na zachód od miejsce„ 
wości Słobódka, poczem znowu zachowu­
je kierunek południowo-zachodni, zdążając 
z biegłem rzek Opity i Gawji do ich uj„ 
ścia do Niemna. Mie·scowości Oszmiana i 
Dziewieniszki pozostaią na wschód od li„ 
nji, miejscowości Kładniki i Oieranony -
na zachód. 

Dalej zdąża linia z biegiem Niemna do 
punktu powyżej miejscowości Mosty i skrę„ 
ca tutaj prosto na połud„ie do rzeki Z ·1· 
wianki, potem zaś wzdłuż tej rze.ki 
do miejscowości Ró~any, która po­
zostaje na wschód od linji. Ztąd zmierza 
w kierunku południowo-zachodnim aż do 
granicy 12kraińskiej przy Pmżanach. Miej­
scowości Smolenica i Oobuczyn pozostają 
na wschód od linii. Zu~elnie ścisłe usla· 
Jenie granicy wyrracuje specjalna komisja 
niemiecko-rosyjska. 

Głosy prasy berliń kiej o po­
koju z Rumunji. 

Berlińska prasa wyraża realność, te 
przez przyjęcie postawionych warunków 
pokojowych przez Rumunję zostały zaspo­
kojone uzasadniolle pretensje Bulgarji. 
• Voss. Ztg.• wskazuje na to, te ustąpie· 
nie Dobrudży ZP. strony Rumunii nie na­
stąpiło na rzecz Bułgarji, lecz na rzecz 
państw centralnych. 

Nie ulega wątpłiwo§ci, te ze strony 
tych ostatnich zostaną całkowicie zaspo· 
kojone pretensje Bułgarji do Dobrudży. 
Prerogatywa, jaką w ten sposób osiąga 
Bułgarja, polega przedewszystkiem na tem, 
te za przyszłe posiadłości bnłgarskie 
przyjmują na siebie wszystkie państwa 
czwórprzymierza. 

Należy przy tern stwierdzić, te w da­
nym razie nie chodzi o jakiekolwiek zdo· 
bycze Bułgarji, lecz o zaspokojenie słusz„ 
nych pretensji tego dzielnego narodu bał· 
kań ski ego. 

.Berliner Tagbł, • wskazuje na to, te 
oazwa Besarabji nigdzie w traktacie nie 
jest wymieniona i dodaje: czwórprzymierze 
stanęło na tym punkcie widzenia, że spra• 
wa besarabska zostanie uregulowaną mię· 
dzy Rosją i Rumunją, zastr:iegaiąc, te 
ustąpienie Besarabji Rumunji spotka się 
ze zgodą państw centralnych. Rumunja 
musi jednk sama zdobyć i zabezpieczyć 
Besarabję. 

.Beri. Tag.• wskazu!e na 5·ty para· 
graf traktatu i piszia:- wymien1on,a 8 dyw·­
zja jest naturalnie tą częścią s' ładową 
armji, która stoi obecnie na rumuń ·krm 
froncie nad Seretem. 

Rumunja mote pozostałe ct~śd swoi j 
armji nadal trzy'1.lllł'.ć pod br· ni~, <! p6 i 
nie zdobędzie Besarabji 1 nL zauezpir!czy 
się przeciwko Ros~i. 

Podział ap ów na 
Ukr inie. 

• B. Z. am Mittag- donosi z Wiednia: 
Nierucy i Austro-Węgry postępują r,a 

Ukrainie jednomyślnie. Operacje wo­
jenne ·mąją na celu wyłącznie utorowa· 
nie drogi do rozooczęcia ookoJu_wego 

handlu z Ukrainą oraz zabezpieczenia 
go. Handel będzie się odbywał za po· 
mocą organizacji, które po części są 
jut na miejscu, po części za§ są 
w drodze. 

WedluQ umowy zakupy odbywać się 
mają dJa obydwóch mocarstw central„ 
nych jednocześnie i dzielić się będzie 
na mocy układu. 

Co do stosunku ilościowego każdego 
towaru istnieją specjalne skomplikowane 
umowy. 

Zapas6w na Ukrainie jest dużo. 
Wiele pracy wymagają kwestje organi· 
zacji i przewozu towarów, w czem rada 
centralna Ukrainy gdzie tylko może po· 
maga. 

Kcmuni·cat fr ncuski. 
Paryż, 4 marca (w południe). 
Na zachód. od Mozeli wykoneili Fran­

cuzi, pomimo burzy ś:iieżnej, silne na· 
tarcie na pozycje niemieckie pod Ca· 
lonne. Wojska francus\ie na froncie 
1300 metrów wtargnęły w kilku miej· 
scach. Podczas natarcia tego odparto 
kontratak niemiecki, który był skievo· 
wany na lewe sl-rzydlo francuskie, \'.O 
zaciętych walkach, które przyczy. iły 
Niemcom dotkliwe straty. Liczba w~ię­
tych przytem jeńców przenosi 500; f ran· 
cuzi zdobyli również wiele materjału 
wojennego. Straty francuskie są niesły­
chanie małe. Na północo-wschód od 
Bezonvauz rozchwiał się w ogniu na• 
szym atak niemiecki. Na wyżynie al· 
zackiej w kilku odcinkach dość ożywio• 
na działalność artylerji. Na zachód od 
Lergilsen powstrzymali Francuzi nie· 
miecką próbę ataku. Na reszcie frontu 
spokój. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Komu• 
nikat iskTowy z wieży Eiffla z dnia 3-go 
marca usiłuje wywolać wrażenie, jakoby 
Francuzi odzyska·Ji z powrotem fort de 
la Pompelle i przy1.n6cili dawną linję 
frontu. Takie przedstawienie rzeczy 
iest z gruntu fałszywe. fort opuszczony 
zestal przez wojska nasze juź w nocy 
z dnia 1 na 2 marca w chwili zg6ry wy­
znaczonej. Został on tak gruntownie 
zburzony przed opuszczeniem go, że 
przez długi czas nie bedzie mó~ł być 
przywrócony do stanu obronnego i słu­
żyć jako punkt oparcia. 
Wf - _,.--

• 
Komu i at cl! ;. 
Berlin, 6-go marca. <Urzędowo) 

z ide1wn\ iaootl!n\e}. 
fnmt mojslł penerało mnrsz11łl<<J poJ11ega 

Rs. Ruprechta Bawarskiego. 

Nieprzyjaciel napadł gw:iłtownie na 
stanowisko nasze na północnym brzegu 
Lys. W walce zbliska odparto energicz­
ne natarcie anglików pod Waasten. Po 
obu stronach Scarpy ożywila się działal­
ność bojowa, do czego przyczyniły się u· 
dane kilkakrotnie wywiady na północy i 
południowym zachodzie od St. Quentio. 

front llltmfecłłfego n11srępcy tronn. 
W niektórych odcinkach - walka ar· 

tyleryjska. W okolicy Ornes, do okopów 
francuskich wf r nęły oddziały szturmowe 
i wzięly 28 jeńców. 

Cr1Jpa wojsk generała..:te1dmarsz..ałkiJ 
fllbrechfa liJDrtemberskiego. 

Energiczm~ ziała ność francuzów na 
południu od kanału Ren-Marna, w dolinie 
Tha J ' i pJd Altkirch. 

Z wfd wnf wsc!lodnieJ. 
Urz czywistniając prośb~ rządu f ńslde· 

go o pomoc wo;sko q, woj!>ka niemieckie 
W.)] dowaly na yspach Alandzkicb. 

Umowt: o roze;m z Rumunią podpisa­
no r . alnie na nowo. Rakowania poko· 
jOVi e nastąpią bezpośrednio. 

Z p zostałych tecenów walk nic no· 
w &0· 

szv Gł!neral-kwatermlstrz 
LUDBNDOR./IF. 

\\1EDEN, 6· o marca. (Urzędowo) 

Z iO:o ł s: ioj. 
t !c: sicz gółnego. 
Pod is;ino f rmalnie traktat o zawie· 

szeniu br ni i Rumunją. Na jego pod· 
stawie rozpoczną się ob;:cnie rok wania 
poiwjowe. 

Szef sztabu generalnegta 

Mt 65. 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwhi .... , Warszawa, L€szno 12. 

Pogł•• i o kAndydaturze p. Shczko•• 
ski ego. 

Jak donosi .Prz~ ląd Poranny" ze stro­
ny Rady Regencyjnej wysunięta została 
jakoby kandydatura o. hna Kant go Ste· 
czkowskiego, b. ministra skarnu, na sta· 
· wisko ptezydenta mihistrów. 

P. Steczkowski skłonny jest, po;fobno1 

przyjąć propozycję, o ile pozyska wsp6ł­
dtiałanie, jako ministrów, tych osób, któ­
re uznaie za bliskie swym dąteniom pro­
gramowym. W związku z tem prowadza• 
ne są jut narady z rótaymi odłamami 
politycznemi. 

Gabinet p. Steczko skie~o. sądza,c z wy· 
rażanych n\e)ednokrotnie przez h~go.! zdań, 
byłby aktywistyczny, lecz uwzględniając:; 
pr1edewszystkiem zadania konktetne, w 
szczególności zaś przejęcie s ·arbu i ma­
jątku narodowego na rzecz państwa. 

Zupis'f na cel p bllczne• 

We wtorek przewodniCllłCY 5 W"dr. cyw. 
król.-poJ. sądu okręgowego oglosil t stamenł 
zmarłego w stsczniu r, b. prz~mysłowca m. 
W1HRZawy d, p. Ludwika·Antoniegu Kuukla. 

Zmarły opróci rozrnaityl·h zapisów. na 
seminarium w Ursynowie, na Mac1er3 
Szkolną Cieuyńek~, na 'l1ow. naukowe, na 
biednych, na in1itytneje dobroc1yn11e. na su• 
mę ogólną 249,000 rnb. przeinaczył Jeszcze 
IO OOO rub. Henry1rnwi Sienkiewiozowi, An­
to~iemu Osucho s\tiemu, Włodisimieuow 
Trąmpczyńskiemu, nolsrjuszowi i poslow 
w Poznaniu, pod trarunldam, że gdyby kto• 
kolwiek z nieb prze~ył inn~ch b~dzie miał 
l'~&ViO do Ca\ego \ega\u. 

Oprócz tego około 26,000 rab. jeat le­
gatów prywatoycb. 

Re111tę majątka, po zaspohjen\u wszy„ 
at1dcI1 legatów, zmarły przeznacz" Henry­
kowi Sienl:iewiczowi, Antoniemu Oimubow• 
sltiemu, Dominikowi Ancowi i Józefowi Sta­
niszewskiemu; w rasie zgonu kwregokol· 
wiek z nich, 1apisndawca mianuje pozosta• 
łych prsy życiu ogólnymi legatarjuszami. 
~ Ogólna suma zapisów wynosi 800,000 rub, 

O zdrad' kraju. 

W sprawie Trac1yka, skazanego za wy• 
danie legjoniatów królewiaków dawnym wła• 
dzom rosyjskim, na dożywotnie więzi<'lnie1 
ptolu1rator Bl\dU wojennego, kapitan Gre• 
wice, założył protellł, domagaiąe się zasto­
sow.;nia kary śrnierei. W rasie skasot\&Dią 
wyroku sprawa był· by przesłana z powro· 
tem do sądu, celem ponownego aądzenia 
w innym komplecie. 

Zatoni~cie parostzt:Cu. 
Par &tatek .Heinriob•, wypłyOl\WBZY w 

poniedii!alek ub1egty· s portu rnodlińskif'go 
Narwiat kieronliu Wisły, uderzył zanu· 
nony w odzie kuJłub jąkiagoi statku, z 1-

topionego 11rzy ujściu Narwi do Wi ły prze~ 
rosja „ Ul!tę1mjący\°:b przed dW'JIDił laty a 
twierdzy i: vdJiń l;iej. Dno „Heinrich!'. U• 
:~gło przebiciu i statek zanurzył sio w nur• 
tawh Wisły. Wyp, dk11 z 1 dimi n\e było, 
gd}·i r ł " at ku zdołała Da łodzi do· 
lyn~ć 1 raegu. . , 

Od · u d i znaczna llclilba robotmkÓ\11 
pracn·e ad wydobyw ni m etaU:u 1 wody, 
pocs m · „ ~ ~ hęd e rz holowany d~ 
wars~t tó· na Sol" w celil dokonania, 
na1'rawy. 

ł'l'. nie l ~jł>u. 

Po trzy ·ow~ n tr 1an·u zakończył sł\ 
s~rajlt słu y ni ~rsy1e u · po'itechniki. 
Strajkui<t"Y otrzym 1 podwy:tki: w wyso­
kości 331 a %. 

• Rara • 
Miasto Ło'9icz u <1emoo15trscJo w dB 

14 luiego 1~aZllDtł zo&tllłO na 10,000 mk 
kar1. 
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lalegdtja kllflsa UOlslłtllO 
Oo\llbór Kuinlcklego w Warszawie. 
Delegar.i~ oficerów korpua generał 

Dowbór „ Muśnickiego przybyła do War· 
szawy celem porozumienia się z polską 
Radą 

1

Regency}nl\ i przedstawienia jej t..y­
c~eń polskiego korpusu. Pertraktacje, to· 
czące się za zezwoleniem generalnego gu· 
bernatorshH, dotycz!( kwestji, " jaki spo· 
sób korpus po zawarcia pokoju służyć 
mote Jako kadry przyszłego wojska poi· 
ski ego. . 

Konferencje te polegają na ut~ow1e ~a· 
wartej !?5 i 26 lutego w B bra1sku !Du:· 
dzy komenderującym gmerałem p lsk1ego 
korpusu, geDerał „ }ejtna~t~m Dowbór·Mu­
śnickim, a pełno:nocmk1em naczeln~go 
dowódzcy niemieckich woisk wschodnich, 
majorem v. Wulffen z generalnego szta~u 
gubernatorstwa generalnego w Warszawie. 
Wobec ważności, którą kwestia ta dla 
Polski posiada, zamieszczamy ~ekst w do· 
słownem brzmienia: 

Urno wa korpusu polskiego z niemiecki­
mi władzami wojskaw~mi. 

Do roz\tam korpusu nr. 128. 

Protokul porozamienia co do stanowiska 
polskiego korpusu, które miało miejsce w 

Bobrnjskti dnia 25 i 26 lutego 1918 r. 

J) Polski kornus jest wojskiem neu­
łralrmn, któremu d::> rozlokowania się, wy· 
ty ·:enla się i ochrony od napadow ze 
str::>ny bolszewików wyznaczony jest teren 
między Dnieprem od Mohylowa aż do u;­
śda Berezyny i koleją Słuck - Ossipowitze, 
ł,3picze. Grodziniec. S;Josób 1ajministro­
war.ia tego terenu będzie w najkrótszy~ 
czas:e ustalony. Do tego cza·:;u admtm­
strac;a po2ostaje w ręku polskiego kor­
pusu. 

2) Polski korpus walczv tylko w razie, 
jeżeli będzie na tym teren·e napadnięty i 
podlega niemieckiej komendzie w tym wy­
padku, o ile niemieckie wo!ska przyjm.ą 
udział w odparciu napadu. Na polu bt· 
twy komendę obejmuje najstarszy nicmie~­
ki lub polski oficer. 

Przemarsz wojsk niemieckich przez ten 
teren jest w każdej chwili dozwolony; pol­
ski korpus obowiązany .est, w miarę mo• 
~ności, tylko w granicach swegc, terenu 
taprowiantować walczące wojska niemiec­
kie, za odpowiednim zwrotem w 11aturze 
lub rozszerzeniem zajrr.owanego terenu, 
co znaczy, że prowjant w magazynach, 
składach i t. p., winien być odstąpiony, 
iaś prowiant, znajdujący się w kraju, wi­
nien IJyć dostarczony do. kolei. Rekwizy­
cje, przeprowadzone przez wojska niemiec· 
tie. nie. powinny m:1potykać żadnych tru· 
dno~ci ze strony polskich wojsk, władz i 
miejscowej ludności. 

3) Polskie wojska winny ustąpić z 
~ińska 27 lutego 1918 roku do god2iny 
6-ej wieczorem. Do tej eh wili wszyslkie 
magazyny i .t.apasy winny być oddane 
Nieme.om. Własność polskiego korpusu 
będzie usta'ona przez komłsię mieszaną 
po 2 członków z każdej strony, pod prze· 
wodnictwcm niemitc/dem. 

4) Polski korpus zabezpiecza kolej, 
którą Niemcy mają eksploatować, od Tal­
ki wyłącznie do Złobina, również kolej na 
Słuck i kolej przez Łapicze na Grodziniec · 
i Zawiszyn, łącznie z wszystkiemi magazy­
nami; wojska niemieckie zabezpiecza1ą ko­
lej od Talki wyłącznie do Mińska. 

Teren na zachód, WZł;,lędnie na północ 
od kolei Słuck. Łapicze • Orodziniec, nie 
może być wykorzystany ula zaprow1auto­
waoia przez polski korpus, natomia~t en 
of.tatni winien zabezpieczyć magl\zyny, 
.składy i t. p. poło~one na wschód i pół· 
noc od kolei. . 

Most na Dnieprze u Złobina winien 
być zabezpieczony od wysadzenia. Kolej 
od tego miejsca na wschód zniszczona. 

5) Polski korpus zajmuje odpowiednie· 
nimi siłami węzeł kolejowy Złobin 1 nie 
dopuszcza siłą zbrojną żadnego wywozu 
iapasów, bądt koleją bądź na furmankach 
Da i;ołudnio • wschod i półaoc; wysyła ta· 
bor ruchomy z zapasami do Mińska. 

To samo dotyczy ocz.ikiwanegq wkrótft 
ce zajęcia Mohylowa. O ile te miejs ·owc­
'ti zujęte zostaną przez; wojska uiemiec· 
kie, niezwłocznie winno nastąpić zluzowa­
uie wojsk uiemieckich przez polskie, po 
vorozum:eniu się z niemiecką główną ko· 
atcdą w Mińsku. 

~) Wszystkie magazyny i zapasy w 
Złob1nie i okulicy, jako tet na kclei do 
Or~ty są własnością niemiecką, nawet w 
raz1e zdobyCia ich lub zaregestrowania 
przez polskie wojska. W zamian za to Niem· 
cy przez częściowe odstąpienie zapasów 
d~dZ<\ odszkodowanie Polskiemu Korpuso­
wi. Ze swojej strony Polski Korpus za to 
poczuwa się do obowiązku zajęcia skła· 
'\ów i wnuwienia nrt. dla nbe1piec:ze-

O A ZETA ŁODZKA y 

nia ich od 'zniszczenia i ograbienia pr1ez 
bolszewików lub ludno~t miejscową. Za­
gestrowana zawartość składów winna być 
jaknajśf iesznej za. meldowaną niemieckf~j 
główne komendzie w Mińsku. Polskie 
wojska moaą otrzymać produkty z tych 
składów t,;lko za formalnym pokwitowa· 
niem dowódcy oułku dla zas~okojenia na· 
tychmiastowycb potrzeb. 

7) Granicą pótnocną terenu, wskazane­
go w punkcie 1-szym, stanowi linja Mo„ 
hylów, małe Bielewicze, Maciewicze, Ja: 
k~nyce, GroJziniec (punkt końcowy k.01~1 
z Łapicz); granicę połuGnio_wą stanowi !1-
nja ujścia Berezyny do Dmepra, Szczac1ł­
ka-Luban (nad Orosą), Sa1<owi~ze, St_a­
robin, \Yyma, Siemież~wc;>, gramc~ poł­
nocną wzglP.dnie w·.chodmą stanowi: szosa 
Siemietewo-Słu~k (włącznie) potem kolej 
Słuck-Va picze-Grodzi niec. 

8) Pod nazwą Polskiego Korpusu ro7 
zumieć należy - J-szy Polski Kcrpus_ 1 
wszystkie te polskie korpusy, które się 
oddadzą pod. komendę dowódcy l·go Pol· 
sldego Korpusu. . 

9) Powrót niemieckich je.ńców wo1en· 
nych do Niemiec należy popierać wszyst­
kiemi środkami. 

10) Umowa powyższa wchodzi w !y· 
cie niezwłocznie. 

BL>brujsk, 25 lute9;0 1918 r. 
Dowód(a l·go PJlskiego Korpusu 

Jó-:ef Do'4" bór Muśnicki 
Geceuł Porue!nik 

Pełnomocnik Głó nodowodzącego nie­
mieckiemi wojskami na wschodzie 

v:m \Vulffen, 
Major Sztabu Generalnego 

Zgodność z oryginałem stwi~rdzam: 
Oficer do zleceń Sztabu I-go Korpusu 
polskiego 

Podporucznik Trepka. 

- Uł ie la dla • racającJCb do 
kraju. 

Wydział ogólny D~ !lrta entu Stanu 
(Wanzawo, ni. Mazowiecka nr. 22) komu· 
koje, ż osoby, mające w1 d1 oś' o miPj• 
scu pobytn awoicb krew11:rch, którzy pr~e· 
uli llnjo frontu, celem po~totll do kraJUJ 
wi y zgłaaz e 1ię drJ Dep„rt~mentu. 

Wydział paśreduiczy również w spra­
wach powroto o kraiu obywateli polskich, 
pozoatających w kroj:lell neutralnych.. 

- Mianowania. 
Decyej:1 mi i tra spre. iedllwośei za· 

twierdzeni zostali na stanowia-kDoh, lub te~ 
nowo mianowani na posady sądowe n11stę· 
J>UiitCY urzednios: w olm~"'U łódzkim: rejenci: 
Józef Grabowski, Walerjan Ryftiński. Eug. 

· TrojsJJowsłd, Włodz. Kosiński, Ci ł. Chna• 
nowski I S efan Korn, W ład. Kucharal.i -
rejentem w Pabjanie·•cb; Józlf Chrę ński 
i Jao M chał Przel?'aliński - rejentami w Łę• 
czycy; komornfCJ: Stan. Piątko~ski. Stef. 
Basiński i Teof. S 1anisz w ŁJdzl. Al. G ł· 
czyńaki w Patjanicacb kom. na pow. łaski; 
Bron. łiaChowicz - na pow. łęc11ycki; Wacł. 
Walter - na pow. brzeziński i Starowicz -
na pow. tom11szowaki. Łodzlaui11 adw. przys. 
Btanislaw ŁopaUo mianowouy 21oetał 11~dzi~ 
w C echanowie. 

- Ze Slow. nauczrcieU chrz. 
W aoboię dn. 9 b. m. o godl!I, 6 popoł· 

na posiedzenia Sekcji nauczania elemen• 
1arnego poddana b~u&ie omówieniu aprawa 
otwarci11. muzeum pedagogicznego w Łodal. 
Dyakusj" poprowad11i pomornik inepekton 
szkolnego r. Filip Endelman. Sprawa ta 
jui wielokrotnie była poruszana r•reez nau· 
ezycielstwo, co dowodzi, że jes\ ona nader 
ważna dla nauczania, i zdaje się, że obec· 
ne okol1c1ności pozwolą na zrealizowanego 
projektu. 

- Z uniwersrtetu ludowego imienia 
Tad uaza llościuszk". 

nz·ś od 6-7 godz. mówić będzie 1) 
p. Dippel: „O kooperatyzmie"; od 7-8 
godz. 2) Dr. Mierzyńs i: „Stosunki po· 
lityczn , kuituraln~ i gospodarcze w Pol­
sce"; w pi tek 8 b. n. od 6-7 g. 1) 
p. Sterling-Okuniewska; .Swiatło a iycie" 
od 7-8 g. 2) p. Berg1er-Wyrzykowska: 
• Wiek skał „a dług skamieniałości•; w so­
bot~ 9 b. m. od 6-7 g. 1) p. Sobolew­
ska Ada: .Adam Mickie icz•; od 7-8 g. 
2) p. Szym.inkiewicz: .Idea Legionu 
Wyspiańskii:go. 

- Koneert prof. H, Melcera. 

Niezwykłe zainteresowanie w§r6d zwo· 
lenników poważnej muzyki wzbudził za· 
powiedziany na sobotę dn. 9 marca . r. b. 
koncert prof. H. Melcera, poświęcony 
wyłącznie utworom fr. Chopina. Bo· 
gaty program koncertu zewiera, m. in. 
dziełami : 12 etiud, cztery ballady, fan­
tazję f'·molł, scherzo B-moll, polonez 
A1i·du1. 

Wysoce uduchowiona gra prof. Mel• 
cera, którą niedawno wzbudził entuzjazm 
w Krakowie i Poznaniu, jak o tem ~wiad• 
czą recenzje pism krakowskich i poznań• 
skich, zgromadzi niewątpliwie muzykalne 
sfery naszego miasta na tę uczt~ pra• 
wdziwie artystyczną.· 

- Teatr Polski (Cegielni&ue. 63). 

Dziś na benefis p. Karoliny Texlowej, 
.Romans pana szefa• 4 aktowa komedja 
Henryka Nathanseaa. 

Jutro 11Romans pana szefa•. 
- Godae naśladowania. 
Pracownicy I oddziała Łódzkiego War· 

uawskiego Ak~. Tow. pożyc:.:kowego pod 
zo11tR w ruchomości przy nllcz ZachodnieJ 
nr. 31, opodatliowawazy 1ię na raeoz ucz­
niówt opłacaj!\ 1 oeiągniętyob t1' drogi\ 
składak wpis sykolny za dwóch niezamo~· 
oych uezniów 8-kl. Wyśszej Szkoły Real• 
nej Kupiectwa Łódtkiego. 

Z pośród rrz-edsbwionych w tym celu 
przez Radę Ped.1godiozną szkoły kilku kan. 
dydató·11, w roku bieżącym w1bór ofiaro· 
dawców vadł na dwóch uozniów klaay 8•ej. 

- Liceum Im. Skargi. 
Dn. 10 marca o godz. 8-ej popoł. prv.y 

nl. R1gowskiej nr. 89 odbędzie się e;ebra· 
cie, na którem omawiąna będzie sprawa 
utworzenia Opieki Szkolnej przy Liceum 
fm Skargi. 

- Zjazd pracowników. 
Z~odn;e z wnioski 'm SW-3j Komisli zjaz• 

dowej Rida polskich Stowarzyszeń pracow· 
nidiych, na rełnem swem posiedzeniu w da. 
22 u • m. uchw,1lih iednomyślnie zwob~ 
do Warszawy, _na dni lB, 19 i 20 maja r. u., 
Zjal!d Pracowników Handlo .vy~b, Przemy· 
ałuwych i Biurowych, 

Komisja zjazdowa do porz~dku obrad 
włączyła dotychczas na11tępująoe spr:iwy: 

1. Zało~an e centralnego biur 1 pośre• 
dnictwa {-racy, 

2. O brakach i prze-tytkach w usta· 
wach zrzeszeń pracowniczych i tych nor­
malnego statutu tukich zrza zeń. 

a. o ietniejllcych i pro'f\ktowanych pra­
wach. dotycząoych praMw 11~.Sw bandlo· 
wycb, przemysłowych i biurowych: s) ukre• 
ślt1nie diugości duia roboczego, b) o nor· 
malnym wy oczval u praco ników han· 
dlowycb, c) odpoczynok ni-•.lzielny, d) przy„ 
ZD>lnie pracownikom dni Wcilnycb i ogra• 
niczenie pney do 42 gorlzin w tygodniu, 
e) prawne ustalen·e urlopów letnil!h mie· 
sięczoycb płatny11h, f) projekt praw11, do· 
tyczący wydawania świadeutw, g) o l'łnce­
niu penaji z góry, h) pr11j kt prawa o k'>n· 
trakcie najmu (koszta leczenia pokryw fr• 
ma) i) projekt pra I\ o rracowuikach han• 
dlowych, j) o sąd <>h rozjemcaycll, k) o :linie· 
sianiu kaucji, skład rnych dotychczaa priez 
pracowników, ) pnymu~ szkolny dla r1ra­
cowników płci ob jej do l11t 18, m) Ol'h o­
na macierzyńshva kob1at, pracuj!}cych w 
handlu, 

4. O przymusowem ubezpieczeniu p ń· 
stwowem pr. cowaików han<!li>wych, prze• 
myRłowych i biurow •eh: a) na wynadek 
choroby, b) od nieUO?.!)• śliwycb wypadków, 
c) od niezdolności rto I- racy i starości, 
d) udział pracowników w inspekcjach i 
kom•ejal!h sanitarnyl!b e) kasy dla bezro• 
bo.cquht chorych i pogrzebowe. 

5. O wy.kutałcea1u 11awodowem pra• 
cowuików handlowycll, przemysłowych i 
biurowych: a) o az~szeniu wiedzy uwo• 
dowej, b) o potrzebie zołotenia powaze• 
eboej akademji haudlowo-społecznej. 

6. O prowizji, gratyfikacji i udziałach 
w 1y1kacb pracowników. 

7. Połoienie pracowników handlowych, 
przemy łowycb i biurowych w zwiąt:ku z 
przyszłym rozwojem ekonomicsnym nąsze· 
go kraja. 
ł : 8. O dopoMZClleniu kobiet do wszystkich 
urz~dow państwowych ze trównani.mi w 
prawach służbowych uu~dników płci obojej, 

Kmnisjto r:juzdowa upr:.:ejruie prosi Za· 
rzl}ly St•J ve.tzyszcń puco ·oiczych, o zgła· 
s<i nie referatów na tem:.ty, wymie11io11e 
powyższych punktach (\\ całośoi, lub taż 
pod jedną tylko glo k<ł), oraa pr:t .... ,ria111e 
nowyc swych wnioBhów i referatów na 
inne e uty (\V trei!ci v. eh konspektach z 
proje te uchw ły D!\ końcu) do dnta 7~go 
kwietnia r. b. włącznie. 

ł"rzed tym ti. u .• 111E..c1 pr imy też o ill· 

domośu o liczbie delog!ltó s .y..:u na Z l:!d 
(po i doy m del g ua . u; ' st • ..!lUO • 
ków, Towarzystwa, lic z ąc. ~ 1fL .:.:.t : 6. i 
mniej p11esył1i j:1 po 2-cll 00·1\, t ). 

Opłata za udzi ł 7iki,! i') "·. noai tl 
delegat11 (za któreg r~ i Zrzeeseni ) i 
calooka zr. BP. u1a, ( 1ale.?ą ag do Rildy 
polskich Stuwari.;-ti„~ u praco aic.:ych) -
po 10 marek, , d CllfoUków Zrzeszeń nie­
n leżl\C.fcb do R idy po 16 m~r k1 od gości 
po 20 marnk. 

Refer ty, wnioski i korespondencję pto• 
simy pra;e11yhó pod adrtlSt!m: 

Rada pohkich Stow. pracowoi~zych w 
Ware11awie (Sienna 16) dla Komisji Zj~Z· 
doweJ, 

- Wrkoaanie wrrolru 6mlerci. 

Wczoraj o godz. 7 rano rozstrzelany 
zostat na mocy wyroku Cesarsko-Niemiec· 
kiego Sądu Okr~gowego w Łodzi z dnia 
28-go stycznia 1918 r. skazany na śmierć 
woźnica Ferdynand Erdmann Homt z Alec 
ksandrowa, za popełnienie mordu w celach 
rabunkowych1 na osobie dorotkarza Kry· 
siaka, w dniu 24-ym marca 1917 r. 

Wyrok ces.-nicm. sądu okręgowego po· 
twierdzony został przez, gubernatora wo· 
jennego. 

- Napad bandyckL 

Do lokalu Stowarzyszenia spot. „Dźwł· 
gnia• przy ul. Wacława 9, wtargnęło wie· 
czore ·n 4-ch uzbrojonych w rewolwery 
bandytów chwili, gdy funkcjonarJusze spół· 
ki zajęci byli obrachunkiem kasy. 

Steroryzowawszy obecnych, bandyci 
zażądali wydania klucza od kasy. J~den 
z nich wtajemniczony widocznie w sprawy 
spółki zwrócił się do kasjera, wołaj' c: 
.Panie· Sikorski, daj pan klucz od kasy". 
Otrzymawszy żadane klucze, bandyci otwo­
rzyli kasę ogniotrwałą, z której wyji;li 
10,000 mk. banknotami, których częś~ 
przeznaczona była do podziału pomiędzy 
członkami. · 

Dwuch bandytów natychmiast uciekło 
z pieniędzmi, pozostało zaś przez chwilę 
na straży dwuch przy drzwiach, zakazu· 
jąc, aby obecni nie śmieli ruszać się 
z miejsca, ani też wołać o pomoc. Po kil· 
ku minutach czatujący bandyci oddalili 
się spokoinie. „ 

Gdy steroryzowani pracownicy „Dźwi• 
gni" ochłonęli z wraGenia stwierdzili, te 
rabusie pozostawili na ladzie sklepowej 
torebk~ papierową, „ której znajdowałd 
się 2,500 mlc., przeznaczonych na kupno 
ziemniaków. Bandyci sądzili widoczaie, ii 
torebka zawiera kaszę. 

O napadzie i rabunku zawiadomionq 
natychmiast wydział kryminalny policji 
łódzkiej. (i) 

Z sejmu pruskiego. 
Doniesienie telegraf·czne Biura Wolfta 

z dnia 6 mar : 
Na porządku dziennym posiedzenia bu· 

dżet komisji kolonizacyjnej dla Prus za· 
ch1)dnich i Ks. Poznańskiego, w związku 
z ogólną dyskusją nad sprawą polską. 

Pos. v. Kries odczytał sprawozdanie J 
obrad w komisji, poczem 

Pos. Seyda złożył oświadczenie, odrzu· 
cające koncesje rządowe dla obywaieli na• 
rodowości polskiej jako niedostateczne, I 
dodał: że uważaj;:ic wymianę poglądów za 
nie mającą żadnych widoków, wyrzeka się 
brania dzisiaj udziału w dyskusji nad 
sprawą polską. 

Oświadczenie posła Seydy zwraca się 
przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny l 
kończy się słowami: 

.Myt przedstawiciele narodowości pol• 
skiej w sejmie pruskim, podzielamy w zu· 
pełności i całkowicie oburzenie narodu na• 
szego i zakładamy uroczysty protest pue· 
ciwko już popełnionym i zamierzonym w 
przyszłości aktom gwałtu na narodzie pol­
skim. Traktatu pokojowego, zawartego w 
Brześciu Litewskim z ukraińską republiką 
ludową, jeżeli nawet dojdzie on do skuł• 
ku w formie zewnętrznie prawnej, nigdy 
nie uznamy za prawo". 

Następnie przemawia pClseł Wolff-GJr• 
ki (kons.): Polaków ożywia gorący patrjo­
tyzm, chcą z owu połączyć się. ł\to zna 
polaków, ten wie, iż nie możemy osiągnąć 
z nimi porozumienia. Niemożliwością jest 
pogodzić polaków z porządkiem pruskim. 
Niemożhwem ;est zupełnie zapewnić po· 
lakom z toru pruskiego niezależność po· 
lityczną luó terytorjalną. Polacy trwają 
mocnJ w swych pretensjach i nie znają 
przytem żadnych granic. Powołują sirr o­
ni nawet na polskie części narodu w We­
"tfa ji i nad Renem. Pojednawcza poiity• 
ka ministra Drewsa względem polaków jest 
niemoiiiwa. Wszelka tyc~liwość względem 
polaków osiąga tylko wynik przeciwny. 
Nie ~·owinaiśmy do~ykać tamy, wzniesio· 
nej przez nas podczas 30 letniej poltyki 
lwlonizacyjnej. inaczej bowiem dojdz:~my 
do spolonizowania prowincji wschodnich. 

Wiceprezydent ministerjum stanu dr. 
Fr1edberJ mówi: Pos. Wolff-Gorki za· 
jąf wobec polityki polskiej zasadniczo 
odm!enne stanowisko, nit to, do ·~t6re• 
go przywykMmy u konserwatys ·Jw, 
n tychczas w o§wiadczeniach nie było 
mowy o tem, iż celem polityki polskiej 
jest by obywatele prusćy, mówiący po 
pols' u, mogli jaknajprędzej CZI.le si~ 
p usakami. Przedmówca oświadczył, iż 
ządanie to jest zupełnie niemoźliwem i 
ie cec.hy pola 1 ów ocenia się zupełnie 
błędnie, czyniąc im ustępstwa. Wszel• 
kie ustępstwa mają być zbytecznemi i 
nie posiadającemi żadnych widoków, 
Czy przedmówca nie lest czasem som 



4. O A Z E T A Ł O D Z K A - 7 marze~ 

Jeden w sweJ partjl? (Oltrr:ykh Niel) 
A zatem mamy obecnie do c.:ynienia 
ze zmianfł stanowiska stronnictwa kon• 
1erwatywneao. Jest tedy szczególnem, 
I• członek takiego stronnictwa czyni 
r&fłdowi ustawicznie zarzuty. RzQd po· 
czynił pewne zmiany w polityce poi• 
ekiej dla zupełnie innych wzalędów, nit 
sę nimi względy polityki pojednawczej. 
Zmiany te nastąpiły, poniewał stan o• 
becny odczuwano jako niesłuszny. My 
r6wnid chcemy utrzymać wzmocnienie 
niemczyzny. My poszliśmy tylko za u· 
czuciem sprawiedliwości. 

Słusznie, że prawo o wywłaszczeniu 
nie stało się ostrym mieczem, jak to 
rząd pierwotnie planował. Poniewat 
jednak prawo to jest z jednej strony 
mieczem z kartonu, zd z drugiej zo· 
1tało odczute przez polaków jako nie· 
sprawiedliwość, to obecnLe nadarza się 
wldciwa chwila, by sknsowac! ów miecz, 
działający podniecająco. Mówc:a wy· 
stępował następnie przeciwko mowie 
posła Seydy i zakończył słowami: "Zy• 
ciem l interesami ojczyzny naszej kie• 
rujemy nie według życzeń polskich. 
lecz według naszych własnych potrzeb. 

Następnie pos. Pohlmann (post. str. 
lud.) porównywał oświadczenie posła 
Seydy z mową posła Korfantego, stwier• 
dzając zmianę na korzyść, wyrzutając 
jednaUe polakom niewdzięczność za 
wyswobodzenie Polski z pod jarzma 
rosyjskiego. 

Po3eł Braun (soc.). Dotychczasowa 
pruska polityka względem polaków, 
zmierzającc1 do uciskania ludności polskiej 
11ie doprowadzi do porozumienia ani do 
złagodzt!nia przeciwieństw. Ententa teraz 
dopiero odkryje dla siebie wśród Polaków 
przyjazne serca. Poprzednio nie miała 
ona ani jednego słowa do powiedzenia 
za niepodległością Polski. Jeżeli Polacy 
nie mają si~ stać igraszką w rękach en· 
tenty, nalety zerwać z dotychczasowi\ po· 
lityką względem Polaków. 

Poseł Fuhrmann (nar. lib.). My pisze­
my się na program rządu w sprawie pol­
skiej polityki w całości i w det~Iach. -
Prawo o wywlaszczeni11 musi być usunię· 
te, jako nieznośne. 

Wz~lędem tych, któ~ dątą do stwo­
rzema wewnątrz Prus polskiej autonomji, 
ojpowiedzią mote być tylko walka. Tylko 
id F oloćzy mogą w tym czasie myśleć o 
· , ::>diianiu się z Polakami, 

Polacy nie zdradzają wcałe dobrej WO• 

" do budowania własnego losu, i tylko 
wskutt-k zwycięskiej walki państw central­
n.> eh bez trudu posiedh zarodek własnego 
pań:,twa. (Wielki niepokój, okrzyki wśród 
pvlaków). 

Mus.my się kierować tylko niemi ckim 
interesem; czasy niemieckiego ideaHzmu 

minęły, gdyśmy marzyił o Polalcach i pol­
skie pieśni śpiewali. (Wielki niepokój w 
całej izbie). 

Jeszcze dzisiaj Polacy oddają się złu• 
dzeniu, te ich sprawa wejdzie na forum 
powszechnej konferencji pokojowej. gdzie 
stanie się ~łówną sprawą narad. 

Polscy chcą posiąść zupełną wolność, 
bez wz~lędu, czy przyłączą się do Nie­
miec, czy nie. (Okrzyki wśród Polaków, 
wielki niepokój). 

Również przy zawarciu pokoju z Ukrai­
ną mogły być brane pod uwagę tylko in­
teresy niemieckie. 

Poseł dr. Oaigalat (litwin). Polacy 
chcą litewsko - białorusko - polskiego pań· 
stwa od morza do morza. Takie pańsh'O 
nie Jeży jednak ani w interesie litwin.Sw. 
ani polaliów lub niemców. Ołównem jabł· 
kiem niezgody jest Wilno, które lety na 
ziemi litewskiej, lecz pod panowaniem ca· 
ratu zostało spolonizowane. Dzisiaj mie· 
szka w W'lnie przeszło 33000 litwinów. 
Na zakończenie swej mowy wypowiada 
mówca szereg życzeń Wwinów. 

Mitf st~r oświaty dr. Szmidt. W dekre· 
cie z duia 23 l,ipca postanowiono aby w 
całym szeregu szkół prowincji poznańskiej 
w niższych klasach religia wykładana by­
ła w języku polskim. Równil!ż rozciąi?nię· 
to to prawo i na szkoły na Górnym Szlą­
zku. Pragniemy przedewszystkie:n wycho• 
wać dzieci na dobrych chrześcjan i oby­
wateli. Nie katde ustępstwo względem 
Polaków uważać nalety za objaw słabości. 

Na tem zakofJczono dyskusje i budtet 
przyiętn, 

Poseł Winkler (konser,) Moi przvJa• 
ciele przyłączają się do słów Wolffa Oor• 
ki. Rząd twierdzi, te nie prowadzi polity­
ki uczuciowej, lecz jest on dalekim od 
po1ityki realnej. Polityką złudzeń była 
myśl utworzenia samodzielnei?O I<rólestwa 
Polskiego. Rząd czynił polakom ustęp­
stwa za ustępstwami czyniąc użytek mi­
nimalny z prawa o wywłaszczeniu. 

Minister rolnictwa v. Eisenbart·Rothe. 
Polska polityka rządu jak poprzednio tak 
i obecnie prowadzona jest w duchu nie· 
mieckim. Również i w polityce kolon!za· 
cyjnej nie będą nardone interesy nie­
mieckie. 

ostnt'nie telegramy. 
Przyjęcie pokoju w Petera• 

burgi:. 
Peter• bur~ ki kore;;pondent paryskf Pgo 

.Journa1'„• mahljo • ntuiiaim tamle\;zych 
ku poaiRdających n~ wiadomość, zli Niemcy 
maszerui:l od N'.łfwy do Petersburga 

Powstrz} manie tego ruchu wywołało w 
tych ko\acb n1ez;1dewolenie. 

.·„ i ' • „ •;.. r/ ' . ' 

~oQcesjonowane Biuro WyQajmu h~ „ Pośrednik" t6111. 01. Piotrka:=~ I 
POSZUKUJE: 

3 pok z kuchni!I w śr6dmle§clu od 1 Llpca. 4 pok z kucbn w centr. miasta, z wyg„ ośw„ qaz 
• 't Z wygodami, elektr. ośw. • • lub eliktr. Od zaraz Lub I/IV 

Przy rodzinie 2-_ch pokoi bez umeblowania „ śród- 4 do 5 pok z wyg. na part, I, ew. Il p: 
m1eśclu dla dwojga osób, • mi~jzy uJ. Dług' a Sienłle-

wlcza i ul. Benedykt.a a Nawrot. 

Lokalu Szkolne.go p~zy spokojne) ul. w pobł. przy1t. tramw. z S.io p(lł. obszora.. ocu mieszka-
li mem dla nauczyciela 

2 pokoje l kuchnią od l·go Lipca r. b.-Od N. R111.ku do ul. Benodykta. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Ml.8SZk81J•le przy ul. PlotrkowskleJ na parterze, skład, 11~ z trzech pokoi l kuchni bez wyg6ł. 

Oświetlenie elektryczne. . Sklep pr.zy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mlonkaniem z 3 pokoi l kuchni, wygodami 
i mstalacJą elektryczn" oraz gazow~ 

Mieszkanie przy ul. PiotrkowskfeJ, z 2 lub 8 pokoi z kuchni" na part. olwletl. guows ole.itr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lub nieumebl 

I zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (/ kwietnia) ZAWCZASU ZA: 
PISAC SIĘ W SEKRETARIACIE BIURA. 

Pcżądane podawanie ostateczn. cen oru sporz\dzenle planików sytuacyjnych Iokaff, 

Przeważna liczba prowinejonalnych .eow• 
jetów• wypow\edzinłB się za pokojem. 

Wszystkie gasety drukowane w Pete'f&• 
bttrgu i w Moakwie w iQzylrn hebrajskim i 
iydowskim aostały 1amkni~te1 tł redaktorzy 
aresztowaol. 

Japopńsk·a interwencja. 
Jak oznajmia komunikat .Matin'a•, 

wiadomość o m:i:,1cem nastąpić wypowie­
dzeniu wojny przez Jaronję Rosji jest fał· 
szywą. Japonja działa w obronie Rosji, 
Jako mandatarjusz ententy. 

Nowy angielski kredyt wo• 
jenny. 

Agencja Havasa donosi z Londynu. te 
Bonar La'V w dniu 6 marca zatądał od 
izby na pokrycie kosztów wojennych do 
końca czerwca kredytu w wysokości 550 
miljonów funtów szterlingów. 

Storpedowany krążownik 
pomocniczy. 

Reuter dcnosi z Londynu. że storpedo· 
wany parowiec „Calgarian", znajdował się 
w służbie angielskiej, jako uzbrojony krą­
townik pomocniczy. Przy zatonięciu po• 
stradalo tyc:ie 2·ch · oficerów i 46 ludzi 
załogi. 

Wi!son a pokój z Rosją. 
„Echo de P,uis" dowiaduje się, te 

Wilson wkrótce wypowie się w kongresie 

co do st~no"iska ententy względem poko. 
fu z Ros1ą. · 

Olbrzymia zdobycz. 
Ententa przyznaje. Jako b. dotkliwą -db. 

siebie Si!atę, C?lbrzy~i4 zdobycz Niem­
ców w dz1ał~cb 1 materiale wojennym, ktd­
ry prze~atme był wyrobu angielski~ i 
francuskiego. Ogółem określa się zdobyca 
państw centralnych od l gradnia 1'11 r. • 
120,443 jeńców, 3633 armat, 7103 kara~i~ów 
maaz~nowycb, 88 miotaczy ain, 128,00I 
karab106w, tysiące 1amoohodów, w esem wie­
le opancerzonych \anków, 800 lokomotyw. 
8,000, praewahie naładowanych prowl•D• 
tem wagonów, kolejowych l i. p. 

Jestem myśl~ 
Ody ździwiony przewodnik zapytał 

dziewczęcia, spoglądającego ustawicz. 
nie na najwyższe wierzchołki g6rsk\e 
do których nie było dostępu, lub fet 
na przepaściste otchłanie, 

Kim jest 

usłyszał odpowiedt: 

Jestem mrłlia. 

„ ........................ -.„ .................. _.__._,_.11m11r1m11 ............ _. ............... „ ......... „ .............................................. ..... 
Jm ..................... „ ... „ ......... a.. ...... „_.-... ...... omm...,.. 

zarzqd Stowur;. IDłascicteu nreruchomoścl 
m. Łocfzi, ul. Krótka M 9 

nlnlejizym zawiadamia swo'c:h pp. Członków, it, aby zapobiedz niciem nie· 
uzasadnionej clągłej podwytt:c cen materjałów l.mdowlan ~eh, postanowił 
wprowadzić w czyn kooperatywę nltej wymienionych artykułów: 

Cement, wapno. cegła, gips, papa. smoli, gwotdzle, szyby, blacha, 
ruszta, piecyki, farby, kreda, pukost, drzewo bu ~owlane, smary, pasy, tapety, 
krany, klucze, chlorek, miotły, szczotki, lampki elektryczne, nafta, kafle, 
płyty trotuarowe. . 

D) kooperatywy mog_ą ndeteć człon1wwle z wkładami nie mniejszymi 
od Mk. 50.- <Mk. pl~ćddesięclu). 

Aby mleć. mJtność zakupienia tych artykułów w JaltnaJprędszym cza­
sie, Zarząd oznaczył termin wnoszenia wkładów do kasy naszego Stowarzy­
szenia do dnia 1-go l<wlelnia HUS r. 

ZARZĄD. 
'lL'l':llllmlll„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„. 

Przeta g· publiczne. 
Przeb·u~:owanie <kolo 11.000 m. liw. ulic m. Łodzi kamieniem 

polnym, rra być powierzone w drodze publicznego przetargu. 
Warunki przetargu można przejrzeć w Wydziale Budownictwa 

Magistra·u m. Łod :i w godzinach biurowych. 
Takowe również mogą być tamże nabyte w miarę posiadania, 

po cenie 2 marki za egzemplarz. 
Oferty należy składać do dnia 20 marca 1918 r., do godz. 10~ej 

przed południem w kopertach zamlmiętych, zaadresowanj eh "Do Ma 
gistratu, Wydział Budownictwa" z oznaczeniem przedmiotu prżetargu 
i z dotączeniem kwitu Kasy Głównej Miejskiej na 2000 m. wadium. 

Oferty v.ostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym 
terminie w obecności ubkgających się osób. 

Ostateczny termin powierzenia roboty uplywa po 4 tygodniach. 
Łódź, dnia 4 marca 1918 r. 

MAGISTRAT. 
\Vydział Budownictwa. -

Stowarz. zawodowe poszukuje inteligentnego, poważnie)zego 

Sekre:tarza kancelarji 
ob~z~anego z wszelkiemi czynnościami buchalteryjnemi, jak ró· 
wrnez su- Inkasenta który mógłby załatwiać na mieście 
mi.:nnego ' pobieranie slcłade'< czfonkowskich. 
Oferty z dokładnym tyclorysem składać naiefy w A<lm. O. Ł. p. 1. 8, N. 100 

łłedakter i W)'daw" JAN GRODEK Przejazd 8· 

DLA DZIECI 
co środa, sobota f niedziela o 4 po poł 

będą dane przedstawienia. 

Wszystko się śm:ać musi 

wTeatrze ,,URANIA'' 
Cegielniana 16 34. 

Codziennie 2 godzinny program 

homerycznego śmiechu. 
S1{ładatący si~ 15 atrakcji, między lnnemi 

Kreton ~a::~.jeml 25 tresowanem 

Do s-przedania. 
25 uli (ramow.}'ch) używanych, 2 
miodarki, podkurzacz „ Vulkan", 
sztuczna wosczyna, odgrody dla 
matek i ram~~i. Do obejrzenia u 

E. Maas, Juljusza 18. 

--------------------------

Wieaeńskie inrnale 
""IVID COłełfl piękność z warsza w wielkim wyborze nadeszł„. 
i)y wy z nowym reper· G R t } Skł d 1t • 
Cesl·o 11 letni org. kuplecista i ko • es e , a OulDZOCIJ 

mik polski. 
Na zakończenie znany oryg. kotnik polski PIOTRKOWSI<A J'e 84. 

król ś.nlcchu St, Bronecki. 
UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrekcja. 

HaiioH 
warzywne, pastewne ł 

kwiatowe 
gwarantowanej dobroci 
dostarcza w k11idej ilości 
SKŁAD NASION 
LE HR i SKA = 

Warszawa, Żabia 2. 

Rutynowana nauczycielka udzie· 
la tanio lekcjl mu­

zyki n~ fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 Il pietra. · -

I +cbmttlaiikii!t1n11a+ I 
I 

chorób zębów i jamy ustnej, I 
tera z S i, nlliewlc..:a Iła 83, 

róir Ewanr,1elkklej. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 
Le -zenie homeopatyczne. Od 9-6. 

o 
M 66741 Oddziału 2-go Łód2kie· 
~0 War.sz. Al<c. Tow. Pożyczko­
wego, Pasaż Mejera N!? 11, zaginął. 

Zastrzeż~nie zrob:one. 

--------------------------

Dr. S. Le•vkowicz 
Chorobv sk6rne 1 zeronetrzne 
llonatantynowsi..:s 12 

PrzyfmuJe: 

Panów IJ Panie 
9-11 od 6-8. od godz. 5-B· 

Ogłoszenia ~ro~ne. 
Akuszerka Mar_ia Kubicka prz'Yi! 

muJe. Piotrkowska 
'11 l!l9 m. 7 

Akuszerka Dr.ty.mata przyjmuje"'.""" 
ul, Piotrkowska Ni 228 

m. 25. 

Al Meble z d po.KOJÓW wyjetdU. 
ląc sprzedam. Glówna 9 

m. 14. 

Chłopi.ee do oJura na praktykę"': 
ładnym charakterem pis· 

ma potrzebny Radwańska ~ 6 m. 16. 

Kilka placów, ó m nut od rl.worca kC): 
lejowego l przystanku tramwa­

jowego, jest zaraz z wolnej rękiw cał śćl 
alb? pojedyńcto do sprzedania. Grunta te 
obfitują w dostateczną ilość wody z od­
pływem i nadają się tak do ka.tdego prze­
mysłowego przedsiębiorstwa, jakn te.t dG 
parcelowania. Bllzsze wiadomości udziela 
p. _Ern. Wyrwich ul. Widzewska N!! 122. 

Meble z 101\m pO ~{Ol sprzedam om 
maszynę do szycia. Piotr­

kowsl< ~ 189-9. ____ ...... ....,...;;;;...._~--------------
Zagubione dokumentv. 

Jan Głow:lc1<i zgubił kwit Delegacji N. 
P. B. N! 1891-lla Kasy potyclkowej, 

kution M 4. 

J„izd Krawczyk zgubił paszport niemiw 
ki, wydany w Ło<lzt 

Maria Gorecl\a zgubiła paszport niemieC­
ki, wydany w Łndli 

Maria Ro~owsl<a, Lipowa .N!? 21, 1gubiiii 
ksiątkę udZl.'.lłową z kooperatywy 

Zwią1kowcó•v. 

--------------------------
Na maszynie rotacyjnej w tłoczut JANA GRODKA. Przejazd 8. 


